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HoP 6 War$?awa»©?iałbowo, bnia 27 marca 1927 r.

Należność pocztowa opłacona ryczałtem.

Hr, \2.

śmierć fr^yjoiuu.
i.

llpabam bo nóg pob Eejyjem llZiłego, 
Sącząc wytajy jalu bolesnego,
0 Jbawco Siliły, coś cierpiał Eatusje 
$a móją busję.

©w lub be? wiary, pogańskiej natury, 
Kałojył na Cię fajbany, tortury, 
©twór? się niebo, ślij pomocy jbroju 
panu w tym boju.

Uojpięli Ciebie na frjyju be? toiny, 
Ja nasje grjecby, bla nasjej pr?yc?yny, 
(Emanuelu, coś ? niebios ?esłany, 
Ja nas wybany.

IKój ci grjech srogi, moje nieprawości
3 moje wsjystEie prjestępstwa i jłości 
Cbrysta Sltfłego na Erjyj wprowabjiły, 
2Ic|>, jam be? siły.

£ąc?ę się społem ? łotrem oboE Ciebie,
21 pros?ę łasfi, jgotuj mi ra? w niebie 
Koronę chwały, niesEajitelności, 
2lcb, ma miłości.

3’aj ja cel flabę i jebnam się ? Tobą, 
Krjep we mnie wiarę i bab? mą o?bobą, 
(Ewangelja nieci) mi japał w?nieca, 
Niech mi przyświeca.

2lbym pamiętał na Erjyj Twój, mój panie, 
STZąf Twych boleści i na Twe wjbychanie, 
2lby Twa męfa lśniła mi jarajem 
jywym obra?cm.

Upabam w sErusje bo nóg Twycl;, o panie, 
Prjyjmij obemnic cjeść, pobjięfowanie, 
2lbym swe serce fu Tobie pobnosił, 
Cbwałę swą głosił.

* *

• ittiasto 3eru?alem wfoło
3. gbjic spojrjysj, nie wesoło, 
KananejsEa jiemia cała, 
21ch, jaE wielce posmutniała.

ffuna słońca nagle ginie, 
Kraj był cały niby w bymie, 
21 jaE cięjfo w 3eł:u?<Nem 
3ęc?y wiatr ? ©olgoty jalem.

Ku temu br?cwo się Ełaniało,
21 boleśnie ?as?umiało, 
jal tam ws?ystEo w sobie tłumi, 
©liwna te? góra sjumi.

*

©by juj sprawa bokońcjona, 
Kojetwała się jasłona, 
©grójec i wsje w prębEości 
©ało ? siebie jęk jałości.

Kajba rjec? tam posmutniała,
21 3e5U5a jałowała,
Któjby nie jałował, mili, 
©nego Jbawcy w tej chwili.

Hiorbercy ci, Etórjy byli, 
pana, Jbawcę ?amęc?yli, 
2lch, ci ©o nie jałowali, 
Niewinnego Eatowali.

©, jaE wsio cierpliwie jnosił, 
3es?c?e ?a nieb Boga prosił, 
2lch, prosimy Cię, 3e?usie, 
Wstaw u ©jca-?a nas się.

(©oE. nast.). 1Kichał Kajka ? ©gróbEa, pow. łecEi

Uśmier3yms3Y tłum.
©jieje 2lpost. 19, 35.

Jnane jest prjysłowie: „Słowo łagobne uspaEaja gniew", 
©oświabcjył prawb?iwości tego pr?ysłowia pisarj w ostat*  
nim bniu pobytu 2lpostoła Pawła w (Efejie; nie łatwem mu*  
siało być uspokojenie tłumu lubji, urajonych w swych uc?u» 
ciach religijnych, a jwłasjeja jagrojonycb stratami pienię?*  
nemi, Etórjy prje? bwie gobjiny ? rjębu frjycjęli: „Wielfa jest 
©yana (Efe?yjsfa!“ Tembarbjiej, je jafo twierbji opowiaba*  
jący, więEsjość ? pomiębjy nich nie wiebjiała, po co się ?gro= 
mabjiła. Spokojne słowa pisarja boEonały cubu, je tłum 
uspoEoił się i rojsjebł. 2l?ali nie ?bar?a się nam jetEnąć nie*  
Eieby ? lubjtni rojbrajnionymi i rojgorycjonymi? Cjy jajście 
pobobne bo tego, Etóre w (Efejie miało miejsce, nie prjytra*  
fia się w małych rojmiarach wśrób robjiny? Jbyt cjęsto, 
niestety 1 sami powiefsjamy rojbrajnienie i jamiesjanie sło*  
wy ostremi lub sjybercjemi. Usiłujmy innem postępowa*  
niem i mową prjywrócić spoEój i jgobę w miejsce wojny 
bomoroej. „Błogosławieni pofój cjyniący, albowiem oni 
bjiećmi Bojemi najwani bębą. (łttat. 5, 9).

prjyrost ludności emangelicfiej.
W jebnym ? ostatnich numerów genewsfie pismo „$e*  

maine religieuse" pobaje niejmiernie ciekawe bane statystyc?*  
ne. prjebewsjystEiem stwicrbja ono faft ustalony, je prjy*  
rost lubności protestanefiej jest więEsjy nij katolickiej. W ro*  
Eu 1879 było w 2lnglji 6 miljonów EatoliEów wobec 34 mil*  
jonów protestantów, bjisiaj ?aś stosuneE ten wyraja się 5 
i pół miljonami EatoliEów bo 43 miljonów ewangelików. 
W Belgji liejba ewangelików wjrosła ? 2000 (w roEu 1830) 
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na 25,000 (n> rotu 1923). W Sjroajcajji przybyło ewangelia 
tów w latacl? 1910—1920 — 110,000, pobcjas, gby w tym 
samym cjasie tatolitów ubyło 65,000. W Stanacl) Jjebno® 
cjonycl) w ciągu ostatnicl; lat 50 jmniejsjyła się licjba tato® 
litów o 20 miljonów, tat, je obecnie 80 procent lubności 
nalejy bo wyjnań cwangelicticl;, cljociaj wiabomo, je emigta® 
cja barbjo wybatnie jasila sjeregi tatolicyjmu. Kówniej, je® 
śli cbobji o pracę misyjną, to cyfry mówią same ja siebie. 
Webług banycl) ostatniej wystawy watytaństiej tatolicti per® 
sonet misyjny stanowią: 12,712 Csięjy białycl;, 4095 tsięjy 
tolorowyci>, ^Icj mnisi, tatccljeci i t. b. 4‘ącjnie j tsięjmi 
rajem 122,558 osób. Webług jaś „Worlb Missionary 2ltlas“ 
j rotu .1925 posiabają misje ewangelictie 27,760 pracownia 
tów białych i 144,000 tolorowycl;, cjyli o prjesjło 45,000 
więcej. Katolicta misja posiaba sjtół 20,878 j 1,112,394 
ucjniami, ewangelictie jaś posiabają 46,580 sjtół j 2,165,842 
ucjniami, cjyli bwa rajy więcej. Sjtół wyjsjycl; utrjymuje 
misja tatoliefa 8 j 4732 stubentami, ewangelictie jaś 101 
j 22,827 stubentami. W chwili obecnej jest na całym świe« 
cie 210 miljonów ewangelitów i 265 miljonów fatolitów, 
jebnat licjba ewangelitów fattycjnie jest więtsja, poniewaj 
niettóre tościoły pobają statystyfę tylto osób borosłycl;.

9) § fronifi miasta D^iałboma.
(€iąg balsjy),

©prócj poprjebnio pobanyc^ wiadomości jabnycł) innycf) 
niema. Jebnatje wielta ilość starycf> papierów, ttóre jnajbo® 
wały się w jamtu w wiclfiej sjafie ob strony połubniowej, 
wmurowanej w ścianie, jabrali $rancuji w 1807 rotu. Kitt 
jebnat nie mógł się bowiebjieć, co te papiery jawierały. Wy= 
jaśniłyby one jebnat niejedną tajemnicę prjesjłości; sjafa ta 
była niettnięta prjej cały cjas, fieby urjąb bomeny Księjea 
go iDworu po^tjas urjębowania rabcy wojennego non ttes® 
sena w Ł>jiałbowie się mieścił, prawbopobobnie jnajbowały 
się tam barbjo stare bofumenty $ cjasów trjyjacticf> oraj 
wiabomości ? rotu 1737, fieby spłonęła cjęść prjebmieścia 
Kybafi. €|>ciwość $rancujów pojbawiła nas wielu jróbeł lń® 
storji ojcjystęj i bjiejów miasta, po pojarje w rotu 1735 
pustosjyły miasto cjęste pojary, epibemje i inne niesjcjyśli® 
we wypabfi, głównie jaś pojar bnia 11 lipca 1794 rotu, 
fieby to spłonęło całe miasto, j wyjąttiem 7 bomów, jwa= 
nvcb Siebmiu Braci (Sieben Brueder), „ttóre botąb najwę tę 
nosją, a jnajdują się ja sjpitalem, prjed samem miastem", 
a tatjc miesjtanie fsiębja reformowanego, bom prjy jamtu 
oraj prjebmieście Wolność.

(Obywatele oraj prawic wsjyscy micsjfaricy opływali 
w bostatti, gdyj cjynność, pracowitość i bąjenie bo poprą® 
wy bytu panowały bo owego bnia 11 lipca 1794 rotu, ftóry 
fres temu połojył.

Była godjina 9 j rana', tieby w stobole ob strony Księ= 
jego Ł>woru, gbjie prjccljowywano siano, wybuchł pojar. 
W ciągu 1 gobjiny cały rjąb stodół stał w płomieniach, 
rojsjerjającycl; się na bubyncf sjtolny, miesjtanie fajnodjiei, 
tościół i Kynet. (O gobjinie 2 po południu wsjystfo spło® 
nęło, <0 gasjeniu mowy być nie wogło, gbyj jar był tat 
wielti, je obawiano się, aby prjyrjąby pojarne nie spłonęły, 
co juj miało miejsce j jebną sitarofą. (<£. b. n.).

5) Stare orać je śrebniośląsfie.
(tiąg balsjy).

Brucin mówca — tieby brutta oddana — mówi:
„YRiły a ucjciwy młobjicńce: wibjisj tc bruttę, ttórą ci 

fóchani robjicc teraj obbają j moich vąt bo twoich cąt 
j jeich chleba bo twego Chleba, j jcich opatrjności bo twoich 
opatrjności, a tat ci ją obbają, jato Pan Chrystus obbał 
illatfę Swoją, gby wibjiał Jana świętego pob frjyjcm, 
rjetł: „Ja syna bąbj Jej", tat tej i ty ja wiernego męja 
bąbj aj bo samej śmierci, bo cjego niech Sóg »» trójcy 
Świętej j łasfi Swojej błogosławi. 2łmen. (IDot.jtast.)

Sprawy polityczne.
Polska. W dniu 19 b. m. uroczyście obchodzono 

w całym kraju imieniny Pana Premjera, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

— Prasa francuska! bez różnicy zapatrywań politycz­
nych jednomyślnie podkreśla doniosłe znaczenie pobytu we 
Francji polskiej delegacji parlamentarnej, dzięki czemu roz­
wiały się ostatecznie wszystkie sztucznie wytworzone do­
okoła Polski legendy, jak naprzykład opowiadanie o wyrą­
banym na żywym ciele Niemiec dostępie Polski do morza. 
Dzisiaj każdy wie doskonale, iż ogromną większość ludno­
ści Pomorza stanowią Polacy, co przyznają sami Niemcy. 
Polska delegacja parlamentarna przywiozła do kraju wraże­
nie, iż Polska nie ma się czego obecnie poważnie obawiać 
z zewnątrz.

Niemcy. Niemiecko-narodowi agrarjusze odnieśli no­
we zwycięstwo swej polityki ochrony własnego dobra. Ko­
misja polityczno-handlowa Reichstagu odrzuciła bowiem 
wnioski demokratów i socjalistów, domagające się zniesie­
nia ceł ochronnych na paszę dla bydła i na żyto. Prasa 
niemiecko-narodowa trjumfuje z tego powodu i twierdzi, że 
jest to dopiero początek niepowodzeń opozycji.

— Chiny. Wojska kantońskie oraz strajkujący robot­
nicy, zdobywszy miasto Szanghaj, plądrują takowe. W Nan- 
kinie rozpoczęto ewakuację kobiet, dzieci i cudzoziemców.

RZECZY CIEKAWE.
Z tajemnic dna morskiego. 30 miljonów jaje­

czek znosi jedna ryba morska. Jeśli się dokładnie przyj­
rzeć życiu ryb morskich, trudno 'nie dojść do przekonania, 
że muszą się one bardzo szybko rozmnażać, skoro chciwa 
ludzkość, polując na nie i wyłapując przez wiele tysięcy lat, 
nie zdołała wytępić. A ryby morskie mają innych jeszcze 
wrogów w postaci żarłocznych rekinów, które połykają ryb 
małych i większych ilość wprost nieprawdopobną. Przyro­
da jednak, troszcząc się o zachowanie danego gatunku,, 
nietylko obdarzyła ryby wielką spostrzegawczością i czuj­
nością, lecz jednocześnie dała im możność tak szybkiego 
rozmnażanie się, ż.e o wyginięciu niektórych rodzajów ryb 
wprost trudno pomyśleć nawet. Tak, naprzykład, ryba zwa­
na miętus znosi rocznie od 20 do 30 miljonów jajeczek. 
Ryba turbot daje ich mniej, bo tylko 9 do 10 miljonów ja­
jeczek. Szczupaki i kabeljan znoszą 7 do 8 miljonów jaje­
czek. Naturalnie, że powyższe liczby dotyczą ryb normalnie 
rozwiniętych; naogół jednak ilość znoszonych jaj zależy od 
wieku no i od wielkości ryby. Śledzie są niepowrównanie 
mniej płodne, bo znoszą zaledwie 20 do 50 tysięcy jaje­
czek. Przeciętną dla nich ilość jajeczek trzeba uważać 30 
tysięcy. Flądra rozmnaża się w tej samej mniej więcej ilo­
ści, bo znosi 30 do 40 tysięcy jajeczek. Najmniej z ryb 
morskich rozmnaża się lisa, bo znosi ona zaledwie kilkaset 
jaj, ale samiec chowa je zaraz do woreczka i bardzo tros­
kliwie przechowuje. Wszystkie cyfry powyższe świadczą w 
każdym razie, że mielibyśmy mnóstwa ryb, gdyby te ja­
jeczka nie ginęły, ale pożerają je różne szkodniki morskie, 
ptaki i niszczą nieraz bezwiednie ludzie, to też mała tylko 
część tych jajeczek przekształca się z biegiem czasu w ry­
by. Gdyby nie to, wszystkie morza byłyby teraz pełne ryb. 
Może i lepiej, że tak nie jest. ,

Jedyny związek żebraków na świecie 
rozwiązany. Z rozkazu Primo de Rivery został w Ma­
drycie w Hiszpanji rozwiązany „Związek hiszpańskich że­
braków". Związek ten, liczący w całej Hiszpanji przeszło 
120,000 członków, był stowarzyszeniem rzeczy wistem, zor- 
ganizowanem na podstawach prawnych, w swoim rodzaju 
jedynem w świecie. Członkami „Związku żebraków" mogli 
być tylko obywatele hiszpańscy, utrzymujący się wyłącznie 
z żebraniny. Związek posiadał urządzone z nowożytnym 
przepychem biuro sekretarjatu, w którym pracoweło 9 sił, 
z pośród nich dwóch sekretarzy. Początkowo ten „Związek 
żebraków" obejmował tylkb miasto Madryt, stolicę Hisz­
panji, potem jednak rozszerzył się i na inne miasta. Wresz­
cie doszedł do niezwykłego rozwoju. Kto zna stosunki w 
Hiszpanji, ten wie, jak wielkim wpływem cieszą się tamtejsi 
żebracy. Wpływ ten graniczy prawie z przestrachem, a przy 
tak silnej organizacji miejskie władze były wobec żebraków 
zupełnie bezsilne. Większa część rodzin żebraczych, których 
członkowie utrzymują się Kz jałmużny, prowadzi potajemnie 
życie nie tylko dostatnie, ale często pańskie.
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5 fraju i 5C śmiała.
© ? i a ł b o w o. © b c b ó & fu u c ? c ? e n i u imienin 

?a$łujonego iHarsjałta Jó?efa p i łs u bs'Eie go 
obbył się w bniu 1-9 b. m. weblug ?apowieb?ianego progra­
mu. Ka całość tego obcl;obu uroczystego ?łojyły się: cap- 
strjyf seminarjalnej orfiestry bętej ? ubjiałem brujyn h«r= 
cersEich, „5ofo!a“ i wojsEa w bniu popr?ebnim, u? ftórym 
to bniu o gobjinie 10 rano, w celu złojenia l;ołbu panu Klar- 
s?ałfowi piłsubsfiemu, przysposobienie wojsfowe obbyło bieg 
sztafetowy Djiałbowo—Warsjawa, niosąc pus?fę, zawiera­
jąca powinszowania ob miasta i powiatu. 2lEtu wręczenia 
pusjfi pierwsjemu jawobnifowi boEonał p. Starosta plac- 
fowsfi, wygłaszając frótfie przemówienie. ©rfiestra semina­
ryjna obegrała „Klajutef £>ąbrowsfiego“ i „Brygabę“. Kajby 
Z jawobnifów miał bo przebycia po 2 Eilometry. W bniu 
imienin pana prejesa Kaby ministrów i pierwszego mar- 
śjałfa polsfi, Jó?efa piłsubsfiego, przyjmował jycjenia w 
□ego imieniu p. Starosta piacfowsfi pomiębjy gob?iną 11 
a 12 prjeb połubniem. ©egoj samego bnia z rana utworzył 
się bługi pochób, w ftórym brały ubjiał: młobjiej wsjyst- 
fieb sjfół wraj je swymi nauczycielami, wsjystfie istniejące 
organizacje i wojsfo. pochób posuwał się prjy bjwięfacl; 
orfiestry seminaryjnej miarowym frofiem bo obu Eościolów 
na nabożeństwo. Ksiąb? superintenbent Barcjewsfi wygłosił 
pięfne fajanie, oparte na słowach 2lpostoła św. Pawła bo 
Kjymiait w rojbjiale 13: „Kajba busja niech bębjie jwierjcb- 
nościom wyjsjym pobbaną, boć niemasj jwierjchności, tylfo 
ob Boga, a te, ftóre są jwierjchności, ob Boga są posta­
nowione. ‘21 ta?, fto się jwierjchności sprzeciwia, Bojemu się 
postanowieniu sprzeciwia; a ftórjy się sprzeciwiają, sami sobie 
potępienie ?jebnają“. 5 tajania warto pobfreślić słowa o mar- 
sjałfu piłsubsfim: „W ś wiecie niema pofoju, nawet w sa­
mem państwie są rojbwojenia, nie ob wsjystEich marsjałef 
piłsubsfi bojnaje jasłujonej cjci. Jafie fto stanowisfo zaj­
muje wobec tego wiclfiego męja, to jest rjecją jego sumie­
nia, obpowie za to prjeb Bogiem webług prjecjytanych słów 
Tlpostoła św. Pawła. Prjyjnać atoli wszyscy muszą, ie mar- 
sjałef piłsubsfi jest cjłowiefiem cjystego sumienia i czys­
tych rąf. powinniśmy prosić Boga o błogosławieństwo bla 
marsjałfa piłsubsfiego, by rjąbjił państwem fu jabowole- 
niu pobbanycl;“i po nabożeństwie pochób prjebef iłował na 
Kynfu prjeb prjebstawicielami włabj i fomenbantem wojsfa. 
Wiecjorem obbyła się uroczysta afabemja na sali „Ootelu 
polsfiego". pan byreftor Biebrawa jajnacjył w pobniośle 
wygłosjonem słowie wstępnem, je bjień imienin marsjałfa 
piłsubsfiego jest prjcbewsjystfiem świętem młobjiejy bora- 
stającej, ftóra bejfrytycjnie focha i pobjiwia tego najwyjsje- 
go roobja. 21 gbyby jachobjiła potrjeba obrony granic nasjej 
©jcjyjny, wteby młobjiej bej wahania pobporjąbfuje się wej- 
waniu marsjałfa, ma bowiem o nim prjefonanie, je bobrje. 
ją poprowabji prjeciwfo wrogom.—©bcjyt o życiu pana mar­
sjałfa piłsubsfiego wygłosił fapitan Wart, potem następowały 
probufeje seminaryjnej orfiestry smycjfowej, śpiew solowy 
pani Siforjynej, śpiew chóru męsfiego i miesjanego „l£ut= 
nia“, śpier» seminarjalnego chóru miesjanego. Ucjennica Iii-go 
fursu, p. p. j japałem beflamowała wiers? ©r=©ta, napi­
sany fu cjci marsjałfa. Wychowanfowie bursy wyEonali 
filfa łabnych piramib gimnastycznych- W fońcu p. K. zain­
tonował: „Kie barny ziemi, sfąb nas? nas? rób“, a cała sala 
obśpiewała 3 jwrotfi tego trzeciego hymnu narobowego.

© a t E i. Staraniem sEwangclicfiej młobjiejy pojasjfol- 
nej w ©arfacl;—Bonifowie obbyło się w poniebjiałef bnia 
28 lutego r. b. j inicjatywy i pob prjewobnictwem naucjy- 
cielfi, p. mabjianfi, na sali p. Stefla prjcbstawicnie ama- 
torsfić. ©begrano sjtucjfę 2lncjyca p. t,: „Qłopi 2lrysto- 
fraci". młobjiej wywiązała sic barbjo bobrje j pobjętego za­
bawa, a sjcjególnie bobrje obegrał swoją rolę Sjcjepionef. 
©ubność wypełniła salę po brjegi. przybyło równiej bujo 
gości ? balsjych ofolic. Ka wjmianfę zasługuje przybycie p. 
Jnspeftora iiencialy, ftóry jawsje usilnie popiera pracę 
wśrób młobjiejy pojasjfolnej. prjebstawienie wypabło bo­
brje, a było to osobistą jasługą inicjatorfi, ftóra, bej wjglę- 
bu na truby, pobjęla się ćwicjenia i bołojyła wsjelfich sta­
rań, aby prjebstawienie wypablo jaf najlepiej, dlatego tej 
spotfało ją jaslujone ujnanie obecnych-

p o m o r s f a w y s t a w a r a b j o w a w © o r u n i u. 

©iejne i bobrje zorganizowane jrjesjenia rabjoamatorów po- 
morsfich postanowiły otworzyć w pocjątfu fwietnia r. b. 
pierwsją pomorsfą wystawę rabjową w ©oruniu, ftóra bę­
bjie niejafo prjegląbem ich botychcjasowycl; wysiłfów pracy 
na polu rabjofonji. proteftorat nab wystawą objął wojewo- 
ba pomorsfi, p. młobjianowsfi, a w sfłab fomitetu l)ono*  
rowego wcl;obją miębjy innymi: boroóbca ©. ©. K. ©oruń 
jenerał Berbecfi, prejes sąbu apelacyjnego, p. Xusjcjvńsfi, 
prejybent miasta ©orunia, p. Bałt, furator ofręgu sjfolne- 
go, p. Sjwemin, oraj starosta frajowy, p, Wybicfi. Wysta­
wa obbębjie się w pięfnym, obszernym lotalu bomu ?lrtusa, 
gbjie ma bo swojej byspojycji powierzchnię 600 mtr. Ew.

5a~j ab i ci e Eota. Ka Pomorzu pewien robotni? zubił 
cubjego Eota i obciągnął go z« sfory, ftórą sprzebał. Kzecz 
sie wybała i nieszczęsny łowca cubzych fotów otrzymał farę 
3. bni aresztu.

Świnie pojarły z«^^KH^Kne p i e n i ą b z e. 
Kiemałą szfobę poniósł gospobarz w Jamielnifu na pomo- 
rju. Kiając więfsją sumę gotówEi w bomu, schował bo 
siennifa. Kieby zuś zmieniał słomę w siennifu, rjucił juj j«- 
jytą słomę bo chlewa jafo pobściółtę bla świń. Jafiej jego 
było zdumienie, fieby, przypomniawszy sobie o gotówce, po- 
s?ebl bo chlewa i zobaczył reszfi safiewfi i gotówfi pojarte 
prjez świnie. Stracił prze? swoją nieuwagę ofolo 500 zło­
tych, flóre ?ebrał wielfa os?c?ębnością.

Straszną śmierć wsfuteE ubusjenia bymem ponio­
sło troje bjieci robotnifa Kowalba w Bybgosjcjy.

Polsfie „bocjfi“ pojabą bo 'llnglji. magistrat 
miasta ©niejna pobpisał fontraft j angielsfą firmą „Bacon 
to sEEsport11 w sprawie ujywania rjejni miejsfiej bla probuf- 
cji i wysyłfi befonów (bocjfów wieprzowych). §irma po- 
wyjsja urjąbja olbrzymią chłobnię, ro?sjerja . ubojnię wiep­
rzów, taf, je tygobniowo bęb?ie bla probufeji bocjfów ubi­
janych 600 wieprzów.

3le wybobyto w polsce węgla w rofu 1926? 
W ubiegłym rofu we ws?ystfich fopalniach państwa wy­
bobyto 35,700,000 tonn węgla. £ic?by te prjebstawiają się 
imponująco w porównaniu bo rofu 1925, fieby wybobycie 
się bo 29 miljonów tonn i pr?ewyjs?ają równiej bobry bla 
wibofów węglowych rof 1924 o 3 i pół miljona tonn.

Samobójstwo ? jalu ja frową. lX>e wsi Srofi 
pob ©wowem gospobar?owi Janowi l^usiowi zginęło Erowa-jy- 
wicielEa rob?iny, wobec c?ego oświabc?ył on rob?inie, je tej 
straty nie prjejyje. Kob?ina poc?ątfowo pilnowała go, póź­
niej, biorąc jego ?apowieb? ?a wyra? jalu po stracie frówy, 
nie zwracała więcej na niego uwagi. ©ymc?asem Kuś ubał 
się bo Eostnicy na cmentarzu miejscowym i tam się powie­
sił. Samobójstwo to wywarło wielfie wrajenie na lubności 
wsi, ftóra szanowała Jana Kusia jafo uczciwego c?łowieEa.

W?oroa><t gmina. Kiebawno temu obbyła się w sta­
rostwie lubelsfiem naraba w sprawie organizacji gminy wzo­
rowej. Włabja abministracyjna rera? j wyb?iałem powiato­
wym SejmiEu wybrała na gminę w?orową Kiebrjwicę, Etóra 
pob w?glębem fomunifacji, bogobnego połojenia i wyrobienia 
społecznego najwięcej się nabaje. Xltr»or?ono stały tomitet, 
ftóry ma pr?eprowab?ić całą sprawę. 5 fomitetu i zaproszo­
nych b?iałac?y zorganizowano sjeść sefcyj: s?folną, brogową. 
bubowlaną, społeczną, rolną i hanblowo-pr?emysłową. Wójt 
gminy oświabc?ył zebranym, je przystąpiono juj bo bubowy 
wzorowego bubynfa gminnego, s?osy bo Eolci ora? bo Eo- 
masacji wsi. postanowiono ?ałojyć gminną Easę pojycjEową.

© l b r ? y m i a ławica ryb w zatoce puefiej. 
pr?eb bwóma tygobniami pojawiła się w zatoce puefiej olbrzy­
mia ławica ryb taE zwanych płotef, przygnana wiatrem 
wschobnim. ©awica ?atr?ymała się mięb?y lotnisfiem a por­
tem puefim. ©bfitość ryb była ta? wielfa, je mimo zmobili­
zowania wsjystficb rybafów ? puefa ora? marynarzy, pmj- 
bujących się tam oErętów, nie zbołano w jebnym bniu ryb 
wyłowić.

Óobowla lisów na ©ornym Sląsfu. pr?eb 
filfu miesiącami porostai pob Katowicami ?afłab ^oBowIi 
lisów srebrzystych- 3u?ł«b posiaba na ra?ie 2 pary pięE- 
nych, srebrzysto-czarnych lisów o śniejno-białem ?aEońc?eniu 
ogona, co jest charafterystycjną cechą tej obmiany lisów. 
Cena bobrej sfórfi lisa srebrnego bochobji obecnie bo 250 
bolarów, a cena pary hodowlanej bo 2000 bolarów. Jebną 
para lisów baje rocjnie 4 bo 60 młobych, wobec c?ego ho- 
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bówla tafa jest barbjo bochobowem prjebsiębiorstwem. By 
mieć bla lisów pofarm, prowabji się równolegle Ijobowlg 
drobiu, gołębi, frólifów, bostarcjających tafje futeref lub tej 
jagniąt faraEułowych.

PobfopyiiiemiecEienaSląsEu. policja poli= 
tycjna w Katowicach aresztowała jnów 2 szpiegów niemiec*  
Eich, ftórjy ob błujsjego czasu byli juj pob obserwacją. W 
czasie boEonanej natychmiast po aresztowaniu rewizji " oso*  
bistej znaleziono prjy nich obszerny materjał, botyczący prjeb*  
miotów wojskowych, ftó.ry sjpiebjy usiłowali boręcjyć wła*  
bzom niemiecfim. NajwisEa aresztowanych i przebieg ślebj*  
twa są ze zrozumiałych przyczyn trzymane na razie w tajeni*  
iticy. 5 polecenia prokuratora prjy sąbjie oEręgowym ślebj*  
two prowabji Eomisarj policji politycznej Brobniewićj.

5 Z u E o r b o n u.
3 a ń s b o r f. Tlfcja prjeciwEo bowojowi .świń j PolsEi 

toczy się na EKajurach balej i wyjysEuje się tę sprawę, jaf 
to jwyfle bywa, bo agitacji antypolsEicj. WsjystEą winę ja 
nębje fospobarcją na Nlajurach spębja się na „nienasyco*  
nych“ (gicrige) PolaEów.

©logów ef. Cjysto pólsEa gmina „EHilonów", jwana 
po niemiccEu „Polnisch Nluellmen", prjechrjciła się na mo*  
cy uchwały raby gminnej na „ERuellmcn". Słowo „polnisch" 
ich razi i cuchnie polsEością. Utimo to polsEi Nlilonów po*  
Zostanie balej Hlilonowem taf samo, jaf polsfa Terfiew w 
powiecie fojielsfim, zwana po niemieefu „Polnische Neu*  
firch“. 3 w tym wypabEu słowo „polnisch" stało się fa*  
mieniem obrajy.

Jłotów. Tutejsza gazeta ,,©ie ©renjmarE" pobaje na 
pierwszej stronie obrajef, ftórego wibof pewnie jgroją prjej*  
mic serce fajbego patrjoty niemieefiego. ©tój j pobpisem 
„Militaryzacja fobiet w Polsce" pobaje to pismo rycinę, 
prjebstawiającą polsfie Eobiety, ćwicjące się pob nabzorem 
oficera w strzelaniu z farabinów.

5 e świata.
Uczciwość n i e m i e c f i c h a r yjs t o E r a t ó w. pob*  

ług boniesienia gazet niemiccfich, postał aresztowany z pole*  
cenią profuratorji arystoErata monachijsEi, hra^'a Koenigs*  
marE i to pob jarjutem sprzeniewierzenia funbusjów, zebra*  
nych bla zorganizowania schronisEa bla bzieci.

Wiabomość z marsa. “Mparaty rabjowc pochwy*  
ciły falę, pochobjącą z marsa. $ala ta przyniosła tajemni*  
cje, nic nie mówiące słowo: „€. 2t“ jnafomici astronomo*  
wie angielscy, Webster i Collins, są sfłonni itwajać słowo 
powyjsje ja pierwsją jgłosfę jaEiegoś wyram, ftórego bal*  
sje jgłosfi spobjiewają się w najblijsjycb bniacl; pochwycić, 
©jiwne to jbarjenic wjbubjiło jrojumiałe zainteresowanie w 
całym świecie cywilizowanym.

Wspaniały pogrzeb cesarza 3uponji. W 
styczniu r. b. obbył się o północy uroczysty pogrjeb japoń*  
sfiego cesarja, 3osh Óito, ftóry umarł w grubniu r. j. Na 
pogrjebie było obecnych 2 miljony lubji, Etórjy zalegli po obu 
stronach 5*cio  Eilometrowej brogi, po ftórej prjesuwał się, 
ciągniony przez woły, z pałacu cesarsfiego aj bo grobowca 
wspaniały farawan, ja Etórym postępowało 12,000 Esiąjąt, 
ambasaborów, prjebstawicieii sjlachty, bygnitarjy wojsfo*  
wych i fapłanów.

Straszne trzęsienie ziemi w 3uponji. ©ono*  
sją Z ^ofjo, ij bało się tam obejuć silne trzęsienie ziemi, 
ftórego ognisfo jnajbuje się w obległości 120 Eilometrów na 
północ ob miasta ©safa na morzu 3apoństiem. iltiębjy mia*  
stami ©safa a Kobe stanęło w płomieniach filfa gazowni, 
przyczem ogień przeniósł się na sąsiebnie bomy miesjfalne. 
©fiarą trzęsienia jiemi i pojarów pabło filfa miast, oraj 
wiele wsi. pobejas trzęsienia jiemi zginęło w mieście Kjoto 
2000 osób. Komenbant policji w Kjoto boniósł, je w mie*  
ście mineyarna liejba ofiar wynosi 1000 osób, a w sąsia*  
bujących j nim wiosfach 4000 osób. Sjereg tych wiosef 
uległ zupełnemu jnisjejeniu. Samoloty, wysłane celem stwier*  
bjenia rojmiarów sjEób, wyrjąbjonych prjej trzęsienie jiemi, 
jauwajyły na obszarach, botEniętych fatastrofą, rojpabliny 
w miejscach, gbjie bawniej prjechobjiły brogi i mnóstwo 

jburjonych i popalonych bomów, a trupy lejały wjbłuj bróg. 
ffiejba zabitych, webług prjyblijonych oblicjeń, sięga filfa 
tysięcy. Wibof spustoszonych miejscowości pobobno był 
okropny, tysiące uchobjców poruszają się po pokrytej śnie*  
giem jiemi, sjufając schronienia w miejscowościach, obieg*  
łych ob zniszczonych miast. W porcie Torttiory artylerja ja*  
pońsfa pociskami jnisjcjyła bomy, otaczające część miasta, 
ogarniętą pojarem, by w ten sposób powstrzymać balsje 
rozszerzanie się płomieni. Natychmiast po nabejściu wiabo*  
mości o trzęsieniu ziemi Ulifabo, cjyli cesarz japońsEi, jaja*  
bał szczegółowego raportu i wyrajił jycjenie ubania się bo 
miejsc, nawiebjonych fatastrofą. Byłby to pierwszy wypabef 
taE cjynnego zainteresowania się cesarja japońsfiego losem 
botEniętych fatastrofą swych pobbanycb. prjeb filfu bniami 
bopiero rozporjąbjenie cesarja japońsfiego zastąpiło staro*  
bawne farety i lektyki bworsfie wielfiemi nowocjesnemi sa= 
mochobami.

Porabni? ąospobarsh.
Niejawobny sposób wytępienia sjejurów. 

©la wytępienia liejnie rojmnojonych sjejurów w swojem go*  
spobarstwie nalejy ujyć następującego sposobu: Kupić w 
sEłabjie aptecznym 1 kilogram cebuli morsfiej ja 2 jłote. po 
obraniu j twarbych łusek, prjepuścić ją prjej masjynfę bo 
siekania mięsa, lub posiefać tasaEiein. ©obać 2 kilogramy 
gotowanych kartofli, równiej przepuszczonych prjej maszyn*  
Eę bo siefania. ©o mieszaniny bobać mąfi tyle, jeby utwo*  
rzyć ciasto raf, jaf na placfi kartoflane. Następnie rojpuś*  
cić sporą ilość sjmalcu i na gorący szmalec" fłaść pełną 
łyjeczfę ciasta. Tafie kluski bobtje prjesmajone na obie stro*  
ny rojłojyć obrazu we wszystfich miejscach obejścia, gbjie 
się jnajbują nory sjcjurje. W płytkich naczyniach mojna na*  
lać woby i rojstawić w pobliju trutccjEi bla ugaszenia prag*  
nienia sjejurów, ftóre pija wteby oujo woby i giną, gbyj 
piefąca i silnie jrąca cebula prjcpala im wnętrzności, ©la 
prjynęty na 2—3 noce, prjeb rojłojeniem trutki, w tych sa*  
myci; miejscach nalejy połojyć jebjenie, naprjyEłab otręby, 
fartofle lub temu pobobną jywność ł równiej ’ rojłojyć mi*  
secjfi j wobą. Trucijnę jabawać wsjębjie obraju jebnego 
bnia, gbyj po pierwszej próbie sjejur nie wejmie trucizny 
wejeśniej,- nij po 6—8 tygobniach. poniewaj cebula morsfa 
jest silnie piefącą, więc nie mojna jej botyfać palcami, gbyj 
wywołuje silny ból, nie jest jebnaf trucizną ani bla lubji, 
ani bla więfsjych jwierjąt bomowych- (Tebulę morsfa mojna 
bostać w fajbym aptecjnym sEłabjie. 3est Eo najtańsjy, a 
wypróbowany śrobef na tępienie sjejurów.

IDssoly fqctf.
K a j a r m a r Eu w ER ł a w i e.

— Sartef, a sprjcbałeś ciele?
— (Ej, co ma być, inom go pojycył na sprjebaj Smulowi.
— ©j, oj, ofpi cie jnów ten jyb i ja byle co ci go 

sprjeba.
— Niech ta sprjeba ja co cl;ce, byle ja bujo.

(Sielba.
K y n e f p i e n i c j n y, Ką gielbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 24 marca ja bolar 8,90 jł.
X y n c E j b o j o w y. Ńa gielbach jbojowych w War*  

sjawie płacono w bniu 24 marca ja 100 Eilo: 3yto f#ngre= 
sowę 41,25, owies wielfopolsfi siewny 37,25, otręby jytnie 
28,00 jł.

„© a j c t a ER a j u r s E a" i „Nowiny" pisma, poświęco*  
en sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. pre*  
numerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.
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